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szawskiego w rolach głównych: Pola Negri, Marja Du­
lęba, W Kuncewicz, J Paw łow ski 1 Mła Mara.

n 7 I Ó Realistyczny dra- 
u L I U mat z życia war*

B B S T J A

Cele Wojenne Stanów Zjednoczonych
O ręda ie  p re zy d e n ta  W ilsona do rzą d u  rosy jsk iego .

WASZYNGTON 12 6 (BK.) W 
piśmie prezydenta Wllsonr, dorąezo 
nem przez amerykańskiego posła w 
Petersburgu rosyjskiemu rządowi po­
wiedziano międty Innymi: Wobec 
mających nastąpić cdw sdzla ame­
rykańskiej delegacji w Rosjf, ktćra 
ma roztrząsrć najwłaściwsze środki 
współdziałania obu narodów, aby o 
becna wojna o wolność narodów by­
ła doprowadzona do zwycięskiego 
końca, chce prezydent jaszcze raz 
ustalić cele, któie Steny Zjednoczo 
ne miały na oku, podejmując kroki 
wojenne.

A m e ry k a  nie szu ka  t a -  
d n a ) f a k ty c z n e j  z d o b y c z y ,  
an i n la p ra g n ie  p o w iększe­
nia sw ego to ry to r ju m . Ame­
ryka nla walczy o jakiś samolubny 
cel lecz o usunięcie ataków rządu 
autokratycznego, Panujące klasy 
niemieckie zaczęły również niedawno 
propagować takież hasła wolnościo­
we; a lt one czynią to dla sebie sa­
mych i d li swych pla ó» mocarstwo­
wych, sięgających od Berlina po 
Bagdad, a nawet dalej. Na skutek 
ich wpływów jeden rząd za drugim, 
bez otwartego zdobywania terenów, 
zawiązuje nici intryg, skierowanych 
przeciwko pokojowi i wchości świa­
ta. Oczy tych sieci muszą być roz­
darte; należy chwycić się środków 
ku temu skierowanych, by te nici 
nigdy |uż nia mogły być nawiązane. 
Oczywiście rząd niemiecki stara się 
o osiągnięcia zadatków tego, Iż wc|- 
ta  zakończy się przywróceniem da­
wnego stenu rzeczy. Ten stan  
zad  m usi być ts k  zm lan lo -

ny, aby zapob ieg ło  to  po- 
ewkórzonlu się ezegok po> 
dobnia okropnego* Wszystkie
konieczna odszkodowania muszą być 
przeprowadzone, ale  trzeba się sto­
sować do zasady, i ł  żaden  na* 
ród  nie m a łe  być zm uszo ­
ny do znoszen ia  panow enia  
pod k ró le m  nia łyew y on 
sobla  żyć  I źe  żad en  te re n  
nie m oże zm ie n ia ć  posiada­
cza , za  tym  w y ją tk ie m , I ł  
um ożliw iłob y  to  jego m ie ­
szkańcom  osiągnięc ie  w o l­
ności.

NI* może nastąpić wznowienie 
żadnej petęg', po za tsklmi, która 
zm erzają do światów-ga pokoju i 
zapewnienie przyszłego szcząś .ta swe 
mu narodowi.

Wolne ludy świata muszą do- 
megtć się wspólnej ugody, ueewala- 
jące| pokój i sprawiedliwość w sto 
sunkach między narodami. Zbratanie 
ludzkości nie może być dalej pu­
stym frazesem. Narody muszą stwo­
rzyć .czynną spójnię celem bronimla 
swego życia przad atakami autokra­
tycznych petęg.

Dla tej sprawy powinniście 
poświęcić krew i miecie. Nadszeoł 
dzień zwycięstwa lub poddania się.

Jeżeli siły eutokracji zdołają 
was rozdzielić będziecie pokonan', 
natomiast przy współdziałaniu zwy 
clęstwo wasze jest pewsem. Okt- 
z»l ścle się już wielkodusznym', ale 
nie wolno wam nigdy okazać się 
słabymi i niczego z zasad sprawied­
liwości poświęcać.

być uregulowana. Izba Parów w;y 
wa rząd, aby rozwiązanie tej kwest;), 
w porozumieniu z obu Izbzml parla­
mentu, doprowzdtił jaknajprędtej do 
zadowahlającego rezulUtu.

W koń*u Izba Panów przyjął* 
69 przeciw 60 nzolucje, postawioną 
przez byłego prezesa Koła Polskiego 
d-ra B lińskiego wzywa się rząd, aby 
przedslę«z!ą' praktyczna rozwiązanie 
kwastji językowej w parlamencie 
przez rozpoczęcie uH.dów z wszyst 
klerr.i stronnictwami narodowościo­
we m i by ne pedstawie spodziewa­
ny h dobrowolnych układów prze­
dłożył cbu izbom odpowiednie 
wnioski.

Przesilenie gabinetowe
w Hiszpanj;.

MADRYT, 12 6 (B.K.) Prezes 
ministrów Garda Prieto nie pr:y ął 
misji utworzenia nowego gabinetu. 
Objął ją Dato.

Polsce rządy polskie nie będą podo­
bały, ażeby coprędzoj pakowali ma­
netki i .jazda do Galilei*.

Restytucja
państwa żydowskiego.

Wychodzący w Detroit (Sta.xy 
Zjednoczone) .Dr. Polski’  plsza: .K o ­
respondent amerykański B II z Lon­
dynu donosi, źe po wojnie Palesty­
na, stera żydów o|czyzna, będzie im 
przywrócona. W kra|u tym swobod­
nie może się wyżywić dwantś.ie mli 
jonów ludzi. Chociaż do antysem z 
mu berdzo nam dtlako — radzimy 
wszystkim tym żydem, którym się w

Straszliwe walki 
na froncie zachodnim.

Specjalny korespondent Biura 
Reutera donosi z angielskiej głównej 
kwatery o początku nowej bitwy w 
Artuis i wa Fiandrjl:

Ok. b  gedz. 1 po północy no­
we wielkie operacje zaczęły się roz­
wijać Bezpośrednio przedtem nastą­
piła eksplozja min, największa wo- 
góle za wszystkich rozsaźzeń w taj 
wojnie. Słupy ognia wzniosły się ku 
niebu płomiennymi wieńcami wśród 
oszałamiającego huku. Wysadzono 
długi szereg podkopów minowych 
wzdłuż nloprzyjacłelsklih pozycji, 
ciektóre zbudowane dawniej niż przed 
rokiem. Lsdunek tych min obejmo­
wał więcej niż mlljon funtów mater­
iału wybuchowego.

Speclslny sprawozdawca pisma 
.Talcgraaf’ donosi z angielskiej głów­
nej kwatery:

B twa w łuku Wytschaete roz­
poczęła się wteiklaml eksplozjami 
min. Po wybuchu niebo stanęło w 
straszliwych łunach. Miało się wra­
żenie, jakgdyby ziemia pękała. M ny 
zthżono pod pozycjami nleprzyja- 
deltklemi jeszcze przed rokiem, Łącz­
na waga ładunku wybuchowego prze 
nosiła nrlljjn funtów. Skutkiem wy 
buchu Massiaes I Wytschaate znikły 
całkowicie z powierzchni ziemi.

K s lą tą t . — Kłopoty p ien iężne o a ra  i Jego ro d z in y . — 
Protopopow  Jako z d ra jc a  stanu I p ra w o k a ta r . — S a ra -  
w y Innych dosto jn ików . — A fe ra  S uchom linow a I Mlia- 
sojodow a.)

Komunikat niemiecki
wieczorny.

BERLIN 12 6. Komunikat nie 
mlećki donosi pod datą 11,6 wie 
czorem:

Na fiandryjskim fronda zmian 
nie silny cg‘eń działowy bez szcze 
gćlnysh walk. Zresztą nie nowego.

W sprawie języka cbrad 
parlamentarnych w wie­

deńskiej Izbie Panów.
WiEuEń, 12.6 (B. K.) kba Pa- 

nów po dłuższej debacie przyjęła 
ustawą dotyczącą regulaminu, w 
brzmieniu uchwalonsm przez Izbą 
posłów.

Wniosek dodatkowy posła Grab 
majora dotyczący języka rozpraw 
parlamentarnych, według którego aż 
do ustawowego uregulowania w ia 
ny sposób kwastji Językowo} w Języ­
ku rozpraw pzlrmontarnych małby 
być zachowany detyczasowy mo 
dus — odrzucono 70 głosami prze­
ciw 61.

Izba Patów przyjęła następnie 
118 głoseml przeciw 38 rezolucję 
uchwaloną przez specjalną komisję, 
a wyrażają poważna wątpi,wcścl, codo 
zamierzonej zmiany Języka roz­
praw parlemantarnych Izby Posłów 
uraz w y r a z a J ą c przekonanie, 
ża p r z y  ostatecznem rozwią­
zaniu kwastji językowej także sprawa- 
języka rozpraw partementu „I to- 
dla obu izb z utrzymaniem niemlec 
kiego z języka jako potocznego musi

Ze Sztokhdmu donoszą:
Zwcha przygotowują sfe w Pe­

tersburgu cały szereg procesów po 
litycznych, które mają wyjtś- ć i na 
plęiROWtć błędy i występki d-wnego 
systemu Los rodziny carskiej nie 
Jasi jeszcze rozstrzygnięty, dopóki 
jednak w gtb necie przeważają ży­
wioły ptilamentarae, do których na 
leży zliczyć i Klartńtkiegc, rząd 
uczyni wszystko, aby nie dipuśćć 
do gwtłtcwnych kroków. Co do ca­
rowej, istnieje przeciwko niej bardzo 
silna niech*ć, nawet w kołach „bur- 
źuazyjnyr h*‘, klćre Jej zarzucają f i  
taloy wpływ aa cara, stosunik do 
Rasputina i szkodliwe wtrącanie się 
do spraw politycznych. Wśród mas 
ludowych utrzymuje się ciągle wers 
ja o , zdradzla” carowej. Gdyby ja ­
śki sowy przewrót eddał che ćby

na parę doi włidzą w rące ulicz­
nych rewolucjonistów, możnaby się 
obawiać najgorszych następstw dla 
b. carowej I bez t.go Rada robot­
ników i źcłtitrzy naciska nieustan­
nie na rząd, aby parę cesarską 
przewieziono do twierdzy Palropa 
włowsktej.

Co do innych ciłznków rędziny 
panującej, pozostają oni pod ścisłą 
I przykrą kontrolą t. zw. oplojl pu 
blicznej.

MaterjBlne położenie wielkich 
książąt i Ich rodzin jest niezbyt świe­
tne. Otzymywall oni dotychczas wy­
sokie pensje z dochodów dóbr ce- 
suskich, które teraz ustały Rząd 
tymczasowy, nie tylko zamkrąi listę 
ty w l-ą , tlę uznał wszystkie majątki 
apanażowe „udlelne* za własność 
państwa. Obecnie wielcy książęta
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sq cg'aaiczenł do piec, Jakie im się 
nalazą z tytułu stanowls ?, zs.m ora­
nych poprzednio w ar«Ji i admini­
stracji, i do dochodów z prywat y.h 
posiadłości. Car posiada wprawdzie 
znaczna kapitJy, tia  te są ulokowa 
na w Paryżu i Londynie i na razie 
nie można z nich kcrzystrć.

Rząd tymczasowy ustanowił 
nadzwyczajną komisję śledczą, która 
bada postępowanie wszystkich mini 
strów i wyższych urzędników z o 
kresu wojny. Przaclwko Prctspopo- 
wi podniesiono oskarżenie o zdradę 
stanu, głównie z powcdu jago głośnej 
w swom czasie pot róży do Sztok 
hełmu, gdzie występowi, j«ko po­
średnik pomiędzy dworem i tsmtaj 
szyml niemieckimi ajentami. W Pe­
tersburgu ttfzymu|a, ie  Protopopo- 
we wysieła do Sztokhrlmu carowa, 
aby tam nawiązał stosunki z Niem­
cami, celem zawarcia odrębnego po­
koju bez wiedzy sprzymierz: ńców i 
Dumy.

Dniej pewnem jest, że Prcto- 
popow miał bardzo przewrotae pla­
ny co do spraw wewnętrznych. Za­
mierzał mianowicie sprowokować 
wybuch rozruchów w Petersburgu, 
krwawo je stłumić, Dumę rozpędzić 
i przywróJć rządy r ieogreniczone.

Oook Protopopo sra dwaj inni 
ministrowie Chwostow i Szczcglowi- 
tow będą pociągnięci do odpowie­
dzialności za nielegalne zarządzenia, 
wydawana podczas wojny.

inną kategorję mają stanowić 
procesy przeciwko jenertłum, którzy 
j ik  Riemaa, Kurłow i kilku Innych, 
odznaczyli się przy okrutaem tłumie 
niu rawdjcji 1905 r.

Procas Suchomlincwa doszedł 
już do aktu oskarżania, który ped 
nosi przeciwko b ministrowi wtjny 
dw jakle zarzuty: nieebałstwo, ewen­
tualnie przedajaość podczas urzędo­
wania i udział w zdrtdzle stanu Dziś 
już powszechnie wiadomo, że Ros 
Janie przegrali kampanię gzlityjską 
głównie wskutek zła] organizacji ar- 
tylerji i braku amunicji Akt oskar­
żenia dowodzi, że Suchomlinow, któ­
ry był wówczas ministrem wojny, nie 
tylko nie postarał się o powiększenie 
fabrykacji pocisków, ale dając uspo 
kajające zapewnienia jeneralnemu 
sztabowi i wojskowym pełnomocni 
kem sprzymierzeńców, wprowadził w 
błąd kierownictwo armji i spowodo­
wał klęskę.

Druga część oskarżenia przeciw 
Suchomlinow! odnosi się do gkśaej 
sprawy Miasojadowa, powieszonego 
za zdradę na korzyść Nemlec w 
pierwszym roku wojny. Masojedow

był przed wojną pułkownikiem żan­
darmerii na stacji granicznej w Wierz- 
bołowie.

Po wybuchu wojny, przydzielo­
no go do główna] kwatery, gdzie da­
lej pełsił swoje poprzednie obowiązki. 
Jakiś podejrzany list, który wpsdł w 
ręce sztabu, zaprowadzi na ślad je­
go szpi«gośtw, s sąd wejanny skazał 
go na koię śmierci przez powiesza­
nie, co zostało wysenanen) w 3 go­
dziny pa wyroku.

Obecnie sprowadzono do Pe­
tersburga pod sibą eskortą panią 
Auikh, która za udzi.ł w ssrewia 
Micsojedowa była z»-.hna prz*d pół 
tora rokiem do O-nska. M t ona 
złożyć wyjaśnienie co do stosunków 
Missojłdawa z Suchcmlinowem i Je 
go źo:-ą OJ |ej świadectwa zależeć 
będzie piawdopodobsłe los byłego 
ministra wojny.

Proces Suchomłinowa stanowi 
Jekty prolog do całzgo szeregu dra 
matów pclityczcych, które rozgry 
wają się przed trybuaaiem peters­
burskim . Rewolucja żąda ofiar 
i rząd rzuci jej pod negi pierwszą 
hekatombą. _________

Wice złodziei.
Oczywiście w Rosji.
Moskiewska .Gazeta Polska* z 

16 maje donosi:
W Rostowi* nsd Donem odbył 

się wlec... złodziei. W wiecu tym, 
na prośbę złodziei, wzięli udział: na­
czelnik milicji craz pżazez i dwaj 
członkowie rady delagatów robotni­
czych i żołnierskich.

Motywem zwołania wiecu był 
atrath zkddei, z powodu kilku wy­
padków samosądów nad zhdzHami. 
W wiecu wzięło udział około 250 za­
wodowców.

Liczni reów.y poruszyli naj­
ważniejszą sprawę dla złodziei: co 
cni mtją robić, by mogli uczćUił 
pracować Z powodu braku zaufa­
nia nie mogą otrzymać pracy, a gdy 
kredną, karają ich samosądem. Zło­
dzieje chcą być uczciwymi, niech im 
społeczeństwo poda rękę. Naczelnik 
mił!c|i powiedział zł-idzielom, że weł­
ny ntród potrafi ukró.lć dzitklność 
złodziei Komitet organizacji spo 
licznych chętnie poda Sm rękę, by 
laby złodzieje złożyli dowody, że chcą 
być ludźmi uczciwymi.

Podczas wiecu zaszedł charakte­
rystyczny epizod Jednemu z wi­
dzów t«go oryginalnego wiecu ukra­
dziono z kieszeni portmonetkę s 6 
rublami. Poszkodowany zwrócił się 
ze skargą do prezydjum wiecu. Zło­
dzieje, urządzający wiec oświadczyli, 
że kradzieży nie mógł dokonrć ża­
den z zawodowców, poezem złożyli 
się I zwró H- 6 rb. poszkodowanemu.

POPIERAJMY

PRZEMYSŁ

I HANDEL

Rzadkie zjawisko 
atmosferyczne.

T rą b a  p o w ie trzn a  w  pow. 
w ie lu ń sk im .

Obywatd m. Piotrkcwap. S. K., 
Jadąc wraz księdzem X, obserwował 
rzadkie zjawisko: groźną trąbę po- 
wlatrzaą. Byb to dnia 2 b. m. w 
sobotę, o godzinie 6 po południu w 
pobhźu rzeki Warty, w pow. Wie­
luńskim w miejscowości, z ffsnej Fol­
wark Radycki.

U.«alu wielkiego nie było, była 
ładna pogodt; naraz z odległej chmu 
ry zaczął się formować lej, ostrzem 
zwrócony ku dołowi, z ziemi zaś za­
czął się wznosić jakby dym z pomię­
dzy z.budowań wymienionej miejsco 
w;, $d. Straż ochotnicza z Os ekowa 
chciała pospieszyć aa rttuneh; dla 
cbsarwacji udała się na witżę kcś 
ci Ja, ale ognia nie było widać, nie 
był to bowiem dym, lecz kurz. Siut- 
ki tręby były straizaar jednę stodołę 
zmiotło aż do klepiska, dwie uszko­
dziło i trzy domy mieszkalne Lu­
dzie w panice pouciekali. Zboże by 
ło zwichrzone, jakby spalane. Częś­
ci maszyn i budynków potem zna 
lezione daleko w polu.

Klub ( M o w y  w 
lublinie.

Wczoraj wieczorem w lokalu 
Towarzystwa Pomocy Riemleśini 
ków i handlujących odbyło się 
zgromadzenie kilkudziesięciu osób 
z p śród lubelskiej Inteligencji i 
mieszczaństwa.

Zgromadzenie zagajone przez 
sędziego Modrzewskiego, który 
wyjf ś iił jego cel i po ożywionej 
dyskusji, podczas której wspra 
wsuh zasadniczych przemawiali 
pp. sędzia Modrzewski, red. Sil 
wieki, iflż. M  stalerz, Zsją zk -w 
skl, inż. Tryiski — jed k gł śnie 
uch waliło stworzenie w Lublinie 
organizacji pi 1 tycznej p. n. .K lub 
N środowy*, któraby skupiała ży 
wioły bezpartyjne i działaczy po­
litycznych centrum narodowego, 
a któraby służyła pozytywnie, re ­
alnie pojętej idei budowy Państwa 
Polskiego.

Przebieg obrad był bardzo 
ożywiony i stwierdził ogromne 
zainteresowanie się zgromadzo­
nych n ijś ą  stworzenia w Lubił* 
nie tego rodzaju organizacji.

Wszyscy mówcy jednozgo- 
daie st wierdzali i gorąco podkre­

śl: ił potrzebę takiej właśnie pla­
cówki pracy społecznej.

Obrady przeciągnęły się do 
póź tej godziny, wobec czego 
dalszy ich ciąg odłożono.

B»dą one kontynuowane w 
tymże składzie uczestników i w 
tyrate lokalu w środę o go- 
dzida 8 l /a wieczorem.

I® tcęny i
T e a łr  ant. lit . „C za rn y  & at“ .

„Nie to ładne — co się komu 
podoba, ale to, co jest rzaczywlśde 
ładne*...

Więc i sketch „U Samadania- 
go", aczkolwiek w Warszawie nad­
zwyczaj nem się po*o cieszył powo 
działam, bardzo chłodno został przy­
jęty w Lublinie.

Czy nie dlatego przypadkiem, 
że nie po warszewsku był wykonany?

Bo, ktctaie, postaci tych .sta 
łych goszczów od kawiarni** panowie 
Kaczorowski i Kowalski nie odtworzy 
li jak należy. Pierwszy zdradzał tru­
dność w przybraniu „tonu* I spadał 
z niego co chwila; drugi zaś uosa­
biał, zarówno w głosie, jak i w ru 
chach, p. Kowalskiego. Djalcg rwał 
się często i wytwarzał pauzy przy­
długie. Sceny z kelnerem wypediy 
martwo— bo i sam kelner w wyko­
naniu p. Markowskiego był baz żyda

Ala wszystko io, naturalnie, 
drobnostka—z winy bowiem samego 
sketch‘u ..

Zato dział wokil.ro - humory­
styczny robił wrażenia na widowni 
bardzo dodatnie.

Zapoczątkowała go miła „pri- 
mavsra* teatrzyku, p. Szymuiska, 
odśpiewawszy pełnym czaru głosi 
kłem arję z opery „Vicletta*.

Następnie p. Kaczorowski z p. 
Slekierzyńską popisywali się wyśmie­
nitym duahm p. t. „Rybie wesele*.

P. Kowalski wypowiedział, wzbu 
dzając wyć uchy homerycznego śmie­
chu, monolog „dryndziarza* lubel­
skiego, a pp Kamińska i Pawłowski 
odtańczyli oryginalny taniec lelek.

Wszystkich burzliwie oklaski­
wano. Miiada.

Popierajmy

M a c ie r z

Szkolną.PORAffiE M E R O IE M I LUBELSKIEJ"
Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne

Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, tełjetony, drobne wiadomości bieżące 
oraz bogaty dział wiadomości mb jscowych z Lublina i gub. Lubelskiej-

■Pakter i Wydawss @«sb8«S SStaefcs&i. Srak. kabeisfciej* $»l»ar»a»er*fc» ,1

wokil.ro
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